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Polacy zbudźcie siel. 


WALCZYMY O PRACĘ I CHLEB, O ODŹZYDZENIE POLSKI ORAZ DOBROBYT OBYWATELI 


ryczałtem. 


| m ni MACK WARM 


GOSPODARCZY 


Potęga ufności! - R.R.U. zwycieży! 


Obywatele! Rodacy! Wiadomo nam, że iest 
coraz to gorzej i że niema widoków na zlikwido- 
wanie kryzysu moralnego, społecznego, polityczne- 
20 | gospodarczego w naibliższym czasie. Setki 
tysięcy bezrobotnych rodzin przymiera powolną 
śmiercią głodowa, gdyż za 8 — 10 złotych miesie- 
tznie nie może przecie cała rodzina wyżyć. Jest 
jednak droga wyjścia, pewna droga ratunku i mo- 
żliwość zlikwidowania kryzysu. Tą jedyną i mo- 
żliwą drogą, to tyłko przeprowadzenie moiego pro- 
gramu Obozu Błękitnego RRU. i CZZP. Naibfiższe 
miesiące pokażą, iż my, ludzie Obozu Biekiinego, 
mamy rację i tylko my wskazujemy rzeczywistą 
drogę pewnego ratunku dla wszystkich zawiedzio- 
nyck, oszukanych, zrozpaczonych i cierpiących. 

Obywatele! Rodacy! Miejnry winość, iż więk- 
szość społeczeństwa pozna j zrozumie nasz realny 
program uzdrowicniaą. Odpeędźmy lek i obawę. Prze 
cież prawda i sprawiedliwość, którą Śmiało głosi» 
my, musi zwyciężyć. Miejmy uiność pewtego zwy- 
ciestwa j przeprowadzenia naszego programu dla 
dobra Narodu, Chrześciiaństwa i Słowiańszczyzny. 
Precz ze szkodliwym lękiem. Lęk, nawet w odcie- 


niach swych naibardziej złagodzonych, osłabia stro- | 


nę moralną i fizyczną czlowieka. Zwycięstwo na- 
leży tviko do 


Propazanda uieniccka szerzy w społeczeń- 
stwie niemieckiem nastroje wyraźnie agresywie, 
zaborcze. W tych dniach prasa zagraniczna i nie- 
Które dzienniki polskie zwróciły uwagę ma rozpo- 
w szechnioną w Niemczech mapkę z następującym 
podpisem: .,Wszyscy nasi bracia wydarci Niem- 
com maią oczy zwrócone na Zagłębie Saary, a rę 
te ich wyciągają sie ku jedności wszechniemiedkiej. 
Zjednoczona Wielka Rzesza Niemiecka objąć musi 
wszystkich naszych braci, którzy do miei kiedykal- 
wiek nałeżelł!* 

Jasne, wyraźne słowa podkreślają wyrazistość 
rysunku, który przedstawia mapę Rzeszy w jei 
abecnych granicach z nakreślonemi czarną farbą te- 
rytoriami, kióre kiedyś należały do Niemiec. lub 
które według ideologii pangermanistów, wejść po- 
winny w sklad Rzeszy. Nie brak tam Kłajpedy. 
Gdańska, całego byłego zaboru Pruskiego, ziemi 
hułczyńskiej, obszarów Śudeckich, Austrii, i Tyro- 
lu południowego, Alzacji i Lotaryngii, okręgów Eu- 
pen i Malmedy odstąpionych Belgii oraz północne 
ga Szieżwigu, którego ludność w 1929 r. wypowie- 
działa się wyraźnie za przynaleźnością do Danii. 
` Powstaje. lak to niedawno w jednej z pbrelexcyj 
przeznaczonych dla młodwieży niemieckiej wygło- 


Obozu Błękitnego RRU. i CZZP., 


POLACY CZUWAJMY 


i 


gdyż w przeciwnym razie nastąpi chaos. rozpacz. 
anarchia i zupełny upadek. 


Obywatele! Rodacy! Nie walczymy 0 mandaty 
poselskie, nie walczymy o władzę, honory, o wbły- 
wy, lub różne koncesie! Nie walczymy także o 
rząd, ani nawet o wpływ na rząd. My pracujemy 
1 walczymy o przeprowadzenie naszego progra- 
mu gospodarczego RRU. i CZZP. Jesteśmy nai- 
większymi wrogami  karierowiczów. oszustów, 
bandytów pióra, żonglerów »olitycznych. bankru- 
tów związkowych i złodziei grosza publicznego. 
Kierujemy się najszlachetniejszemi pobudkami, któ- 
re oczyściliśmy z wszelkiego zła w ogniu miłości 
Ofczyzny. Cel nasz, przeprowadzenie programu, 
jest oczyszczony i służy wyłącznie dobru Państwa. 
Społeczeństwai Chrześcijaństwa bez niskiego e- 
goizmu. Z tego też powodu każdy czyn nasz jest 


KATOWICE-WARSZAWA, dnia 17 lutego 1935 r. 


zdrowy, dobry, harmonijny i żyjący. Sława, ho= ; 


nor, pieniadz, nauka — to nie cel — tylko drogi o 
licznych zboczach do wielkiego ceht przeprowa- 
dzenia. realnega programu RRU. 

Polacy zbudźcie sie! Wszyscy do RRU. i CZZP.! 
Do pracy, do czynu, ne% zwyciężymy! 
Czytajcie „Front Polski Zbudzonej*! 

Józci Kowal-lipiiski. 


sił dr. Alfred Rosenberg., rzeczywisty kierownik 
polityki zagranicznej Niemiec: „Święta Rzesza 


Germańska narodu niemieckiego, jako przeciw- 
stawienie dawnej „Świętej Rzeszy Niemieckiej" 
wtyrastającej z chrześciłańskiego grantu I opartej 
na wzorach kultury rzymskiej. 

Co innego mówią oficjalni przedstawiciele Nie- 
miec dia użytku zagranicy, a co innego przygoto- 
wia w rzeczywistości, . 

Na tę dwutorowość niemieckiej polityki zagra“ 
nicznej zwracała prasa całego Świata niejedno- 
kroinie uwagę. Dostrzeżono ją również, z wysnu- 
ciem trafnych wniosków dla Polski w pewnych 
kołach oficjalnych. szkoda tylko, że wnioski te 
dyskutowane w zamkniętem gronie nie stanowia 
podstawy dla naszej polityki w stosunku do Nie- 
miec: która podyktowana być winna jak naidależ 
posunieta ostrożnościa. co oczywiście nie wyklu- 
cza dobrych sąsiedzkich z Rzeszą stosunków. 

Nailiepszem zabezpieczeniem pokolu to prze- 
prowadzenie proeramu RRU. szczególnie punktu 
14, t. L stworzenie bioku Pokoinu państw słowiań- 
skich z Rumunja, Łotwa, Estonią I Litwa — oraz 
wzmocnienie sojuszu z Francia i Belgia. —- 


Napad na kasę stacyjną w Gierałtowicach dziełem 
członków „Błvskawicy” | 


W prasie codziennej uwaza! sie nastepujący 
komunikat: 

W związku z napadem rabunkowym na stację 
kolejową w Gieraltowicach aresztowano kilkana- 
ście osób. u których znaleziono 3 rewolwery. Z 
których został zabitv robotnik Jan Pawlak. 

Zeznania Świadków i podejrzanych wykazały 
— że sprawa napadu byłą zgóry ułożona i przygo- 
tawana przez członków rozwiązańej w ub. roku 
„Narodowo  Socjalistyczneż Partii Robotniczej“ z 
pod znaku ..Błyskawica, na czele której stał Jó- 
zef Grafa. urzędnik z Mysłowic. 

Partia ta w październiku ub. roiu przekształ- 
tiła się w „Narodowo-Społ. partię radykaną", gru- 
Bującą się około czasopisma „Nowa Polska“ (ma 
być „Nasza Polska"). 

Cełem napadu było zdobycie funduszów pie- 
iiężnych na rozwinięcie dalszej żikcii orsganizacvi- 
nej tej partii. 

„Polska Zachodnia” pisze: 

Zwracaliśmy niejednokrotnie nwage na szan- 
tażowe metody „Btyskawicy* oraz hochsztapier- 
stwo jej przywódców. a specjalnie zaś napietno- 


waliśmy szercę osób z Dod znaku „Błvskawicy”. 
w rodzaju osławionego „profesora Józka“, Jaxy- 
tiryffity-Chamca, hochsztaplera na wielką skalę i 
oszusta. „Profesora Józka“ zdemaskowaliśmy. Pod 
naszym naciskiem wydalono 'go z „Błyskawicy*, 
zaś uwiawnienie metod pracy „Błyskawicowców” 
przez nasze pismo przyczyniło się do rychłego 
zlikwidowania tel partii i zwinięcia jci „organu 
prasowego". 

Z naszej strony dodajemy, iż Wódz Obozu 
Błękitnego Józeł Kowal-Lipiński rzeczywiście po 
raz pierwszy zdemaskował bandę zbirów. którzy 
żerowaii na nędzy mas i Święteł idel uzdrowienia 
gospodarczego .Państwa. Artykuły Wodza w 
Socjatizm a RRU-* z dn. 1. 12, 1933 r. i „Polski Na- 
rodowy Socjalizm się budzi“ z 16. 12. 33 r. oraz 
„Piorun uderzył w „Błyskawicę* z 15. 1. 34 r. spo- 
wmadowałv. rż opinia publiczna zainteresowała się 
„wodzamt z pod ciemnej gwiazdy typu Graty. 
Drol. Chamca. Kosarza, Powelskieco itd. Wszyscy 
do RRU. i CZ7P. gdyż tam Wódz RRU. różnych 
złodziel, oszustów, kryminalistów |! bandytów 
pióra nie przyjmuje lecz wyrzuca — 3 
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Abonament miesieczny: 
u agentów i kolporterów 40 groszy. 
Ogloszenia pó! strony 100 zł. */, str. 50 zł. 
Drobne ogłoszenia za słowo 10 groszy. 
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Likwidacja bezrobocia 


Załamanie sie konjunktury gospodarczej brzy- 
niosło z sobą, jako konsekwencję — szereg kata- 
strof ekonomicznych. Do katastrof tych zalicza się 
przedewszystkiem niepohamowana aż po dziś dzień 
tendencja stałego zmniejszania się wartości wszel- 
kich dóbr, stały spadek rentowności i temsamem 
zahamowanie inicjatywy gospodarczej, Naiwiększą 
łednak klęską, którą ze soba zjawisko dekoniunktu: 
ry przyniosło. iest stale potęgulaca się katastrofa 
bezrobocia. 

Pod kątem widzenia ekonomicznym jest bez- 
robocie niepowetowanem marnowaniem istnieją- 
cych sił produkcyjnych. To też kapitalistyczny $y- 
stem ekonomiczny nie dopuszcza w swych rozu“ 
mowaniach do istnienia zjawiska bezrobocia, jako 
zjawiska stałego. Natomiast przyjmuje. że koniun- 
kturalnie może pojawiać się bezrobocie, które ĵe- 
dnak na skutek działania czynników wolnokonku- 
rencyvjnych i konkurencji poziomu płac. wałki o 
pracę, pozostaje z biegiem czasu usunięte. czyli Sa” 
mo się likwiduje. 

Obniżka płac. która równa się w tem roziumo- 
waniu, na skutek działania elementów wolnokonku- 
rencyjnych, automatycznie postępującej obniżce ko- 
sztów produkcji, jest znów punktem wyjścia do 
miającego nastąpić ożywienia gospodarczego, a tem- 
samem wzrostu zapotrzebowania na ręce robocze. 
Naturalnie, że rozumowanie to napotyka na sze- 
reg znanych zastrzeżeń, a nawet przeszkód. Jeżeli 
przeszkodami dia tego rozumowania są instyt. u- 
bezpicczeń społecznych i normy, co do stosowania 
stawek płac. to znowu zastrzeżeniami. wysuwane- 
mi przeciwko możności kompletnej realizaci za- 
łożeń wolnokonkurencyjnych na rynku pracy. SĄ 
zastrzeżenia tego rodzaju. jak: że pracy względnie 
jej pracownika nie da się traktować, iak towar. gdyż 
praca przeciez jest nietyłko drogą, prowadząca do 
rentowności produkcji, ale i równocześnie celem tei 
produkcji. Robotnik, który bardzo mało zarabia, ku- 
puje też mało, 

Nentralizowanie skrajności wolnokonkurencyi- 
nycąh nie będzie zatrudniała żadnego pracownika po 
absorbuje dziś szczególnie tych wszystkich. którym 
na sercu leży częściowe przynajmniej rozwiązanie 
najgłównieiszcgo z dzisiejszych zagadnień gospo- 
darczych ti. zagadnienie klęski bezrobocia. Znane 
są liczne próby szukania dróg wyjścia z wielkiei 
katastrofy bezrobocia, która dotknęła świat cały. 

W ostatnich czasach podjęta została akcja 
walki z bezrobociem na terenie Włoch. Akcja ta, 
która ma chwilowo charakter eksperymentalny. o- 
piera się na wprowadzeniu 40-godzinnego tygodnia 
pracy jednakże na innych zasadach, niż proiekt 40- 
godzinnego dnia pracy opracowany przez Między- 
nar. Biuro Pracy w Genewie. Projekt ten postana- 
wia, że w ciagu 6 mies. żadna z fabryk konwencyj- 
nych nie będzie ztrudniała żadnego pracownika po- 
nad 40 godzin tygodniowo, przyczem płace za go- 
dzinę nie zostaną obniżone, natomiast obniża się 
proporcjonaime do redukcji pracy wynagrodzenie 
za dzień, względnie tydzień pracy. 

Z innych prób rozwiązania problemu beztobo- 
cia, prób bardziej o charakterze społecznym, niż o 
charakterze gospodarczym, możnaby wymienić po- 
pularne dziś bardzo obozy pracy. Obozy pracy sa 
dziś na szeroką skalę rozwinięte w Bułgarii, Szwaj- 
carji, Stanach Zjednoczonych, a daleji w Niem- 
czech, w Polsce, Anglii, po części w Czechosło- 
wacji itd, Obozy pracy nie przynoszą narazie ża- 
dnych znaczniejszych wyników produkcyjnych. a 
w żadnym wypadku nie rozwikłują zagadnienia. jak 
usunąć stale obciażająca rynek pracy armię bez- 
robotną. Racja istnienia obozu pracy jest wythima- 
czalną, 0 ile zgodzimy się z tezą, że obecne bez- 
robocie jest przejściowe, natomiast jeśli współcze- 
sne bezrobocie ma charakter stałv | wynikający z 
systenm obecnego gospodarowania Społecznego. 
to roia obozów pracy w kierunku rozwiązania kwe- 
stji bezrobocia musi okazać się bez znaczenia. 

Jeśli próby uregulowania czasu pracy, z ob 
niżką poborów,tworzenia sztucznych  ośrsdków 
pracy, zasiłków dla bezrobotnych okażą sie. iako 
nic rozwiązujące problemu bezrobocia. ta nasuwa się 


Strona 2. 


konieczny wniosek, że bezrobocie da się usunąć in- 
na drogą, a jest nią mianowicie przeprowadzenie 
poszczególnych punktów naszego programu. 

Zlikwidować bezrobocie — to znaczy wpro- 
wadzić 6-godzinny dzień pracy. bez obniżki pobo- 
rów. zwolnić wszystkie mężatki, których mężowie 
zajmują równocześnie posady, oraz znieść wszy- 
stkie kartele, których gospodarka dała sie wszyst- 
kim we znaki. 

Mimowoli nasuwają się udręczonenu krvzysein 
społeczeństwu przykre słowa, gdy czuje sie na 
własnej skórze bezlitosną gospodarkę karteli i mo- 
nopoli. Znaną jest rzeczą, że wskazane są w ży- 
ciu gospodarczem tylko te ograniczenia swobodnej 
inicjatywy obywateli, które maja na celu ochronę 
pewnej gałęzi wytwórczości krajowej. Ingerencja 


państwa wskazana jest i pożądana tylko w wy- 
padkach, gdy ta swoboda grozi nadużyciami na 


szkodę konsumentów i takiem nadużyciem swobody 
jest niewątpliwie tworzenie monopoli, karteli itp. 
Ze gospodarka karteli w Polsce, iak zresztą i gdzie 
indziej budzi poważne zastrzeżenia widzieliśmy w 
sprawozdaniach licznych procesów  kartelowych. 
Można to powiedzieć o gospodarce i zyskach szwe- 
dzkiego monopolu zapałczanego, który np. za rok 
1933 wykazał po opłaceniu wszystkich podatków, 
"amortyzacji kapitału itp. zawrotną sumę 1.900.000 
zł. a więc prawie 2 miliony czystego zysku. Jeśli 
Sie na te wiadomości patrzy z punktu widzenia 
konsumenta polskiego, to ogarnia człowieka wprost 
zgroza. Przykład ten wykazuje dobitnie, jak ra- 
bumkową gospodarkę prowadzą kartele i monopole. 
A jeśli jeszcze weźmiemy pod uwagę. że kiedy np. 
istniał kartel cementowy, 100 kg, cementu koszto- 
wało 13 zł., gdy natomiast dziś, po zniesieniu tego 
kartelu, cena ta spadła do 3 zł. za 100 kg.. będzie- 
my mieć jasny obraz nicbezpieczeństwa grożące- 
go Państwu i społeczeństwu ze strony monopoli i 
karteli. 

Widzimy z tego jasno, że niema innego wyjścia 
jak tylko przeprowadzenia w całości naszego pro- 
grantu. co pozwoli zatrudnić jeśli nie wszystkich 
bezrobotńych, to przynajmniei ich większość. Te- 
go sie domagamy i od tego nie odstąpimy! 


| mieckiej polityki zagranicznej. że 


PODZIEKOWANIE 
Wszystkim członkom i syvmpatykom, którzy 
się przyczynili do obdarzenia bieduvch dzieci b. 
członków RRU. podarunkami przez złożenie do- 
browoiuych ofiar, składamy ta droga Staropolskie | 
„Bóg zapłać!” 
Zarzad Filii CZZP. Popielów. 


Z okazii mającego sie odbyć w dniu 18 bm. 
slubu członka naszego oddziału obvw. Władysła- 
wa Gilka z panną Marianną Białkównąa z 
Jeleniogłów, pow. Kępińskiego, ślemv im tą dro- 
ga najserdeczniejsze Życzenia. 

Zarząd Oddziału Buczek Wielki. | 


NIEDOBÓR ZA STYCZEŃ WYNOSI PRZESZŁO 

21 MILJONOW. | 

Dochody budżetowe w styczniu roku bieżące- 

go, a więc w dziesiatym miesiacu roku budżetowe- | 

go 1934-35, wyniosły 165,1 mik. zł, W tym samym 

czasie wydatki budżetowe sięgneły kwoty 186,9 

mili. zł. W ten sposób deficyt budżetowy za sty- 
czeń +. b. wyniósł 21,8 milji. zł. 


JAKA FIRMA JEST „NIEMIECKA“? 

W związku z zaostrzoną akcią bołkotową ży- 
dów w Niemczech, nabiera specjalnego znaczenia | 
ogłoszona decyzja sadów niemieckich. której firmy 
moga posługiwać się dopiskiem „deutsch“ w na- 
zwie przedsiębiorstwa. Wedle orzeczenia sądo- 
wego. okresleniem tem mogą posługiwać sic fir- 
my, gdy właścicjieł jest Aryiczykiem, zatrudnia 
wyłącznie niemieckich pracowników i robotników 
i korzysta wyłącznie z wyrobów niemieckich, 


DLACZEGO NIE WKROCZYŁ TU PROKU- 
RATOR? 

Swego czasu prasa doniosła o defraudacjach w 
Masistracie w Katowicach w kwocie przeszło 10 
tysięcy złotvch przez iunkcjonarjiuszów magistratu 
Feliksa i Mikę, zuanych Sanatorów. W  powyż- 

` szej sprawic zgłoszono, jak wiadomo. również in- 
terpełacje na radzie miejskiej z zapytaniem, co Ma- 
gistrat poczynił celem pociągnięcia sprawców do 
odpowiedzialności materialnej i karnej. 

Dziwne jest. że prokurator dotąd nie wkroczył 
tu z urzędu, gdy w drobniejszych wypadkach 
przeprowadza się natychmiast dochodzenia (np. 
węgiel z biedaszybów itd.). 


| 
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ILU JEST ZAREJESTROWANYCH INWALIDÓW? 

Wedlug ostatnich danych ministerium Opieki 
Spolecznej, liczba zarejestrowanych inwalidów w 
Polsce wynosi 171,641 osób. Z ogólnej liczby in- 
inwalidów otrzymuje rentę 72.387. nie pobiera zaś 
rent 99,274 inwalidów. Wśród mieotrzymujących 
rent większość przypada na inwalidów. którzy 
utracili zdolność do zarobkowania w granicach ni- 
żej 15%, wobec czego nie przysługują im renty. 

Wśród inwalidów, ipobierajacych renty, znajdu- 
ie sig 56,694 żonatych, oraz 14,119 samotnych. 


Ponadto zarejestrowanych jest 52,648 wdów, 
29,546 sierct i 29,546 rodziców. 


~} 


FRONT POLSKA 


Francja i Anglia 


Z BAJdAz ONRIESĘ 


W polityce curopejskiej zaszedł w ubiegłym, w oparciu o współpracę z Ligą Narodów i zaleca-” 
tygodniu fakt o przełomoweim znaczeniu. Konfie-| jące układy o wzajemnej pomocy. co sto `w jas- 
rencja londyńska zakończona wspólłnem  oświad- | nem przeciwieństwie do wysiiwane: przez pewne 


czeniem angielsko-irancuskiem w dniu 3 b. m. jest 
niewątpliwie zapoczątkowaniem nowego okresu w 


koła polityki dwustronnych porozumień,która z na- 
tury rzeczy zamiast metody kolektywnego bezpie- 


dziedzinie współpracy międzynarodowcei nad u- czeństwa wprowadza tworzenie błoków. mogących 
trwaleniemi pokoju w Europie. w sprzyjających okolicznościach zamieniać się ła- 
Z odslosów prasy poprzedzających konieren- | two w instrument wojny. 


Dalsze losy polityki zainicjowanej w Londynie 

zależą oczywiście od stanowiska Nieniiec, które 
zaproszone zostały do współpracy za cene nieby- 
lejaką, bo zniesienia postanowień militarnych  czę- 
ści V-tej traktatu wersalskiego, co równa się przy- 
znaniu Niemcom nietylko teoretycznego, ale fak- 
tycznego równouprawnienia w kwestii zbrojeń. Od 
odpowiedzi Niemiec zależeć będzie czy Europa, 
która w olbrzymiej swej większości pragnie poko- 
ju, zdoła to pragnienie urzeczywistnić w formie. 
— jak to podkreśla prasa włoska, — dla iei inte- 
resów gospodarczych jedynie właściwej. to jest 
przez organizację kolektywnego bezpieczeństwa. 
czy też powróci do kryjącego w sobie uiebezpie- 
czeństwo nowych wojen dawnego systemu soju- 
SZÓW. 

Z odgłosów prasy niemieckiej, która wobec 
całkowitego podporządkowania się ministerstwu 
propagandy Rzeszy, jest wiernem odbiciem pogią: 
dów czynników oficjalnych wynika. że dyplomacja 
niemiecka chce oddalić moment decyzii jaknaj- 
dłużej. 


cję można było mniemać, że zakończy Się ona, po- 
dobnie jak tyle innych konferencji wszczętych z 
inicjatywy Anglii, nowem ustępstwem na rzecz 
Niemiec w kwestji rozbrojenia, bez odpowiedniego 
ekwiwalentu w dziedzinie gwarancyj pokoju. Stało 
się inaczei. Pod wpływem relacji o stanie zbrojeń 
niemieckich, szczególnie w dziedzinie lotniczej. re- 
prezentanci rządu angielskiego porzucili, wypływa- 
jacą z obowiązującej dotychczas naczelnej zasądy 
polityki angielskiej“, splendid isolation“ taktyke 
mediacii. ustalając zasady ścisłego współdziałania 
Francii i Anglii w kierunku utrwalenia pokoju nie 
w formie imniej lub bardziej uroczystych deklara- 
cyj, ale konkretnych zobowiązań, z którvch nai- 
ważnieiszem. jest umowa lotnicza, istniejąca wpra- 
wdzie dopiero w projekcie, której realizacia jednak 
wobec powszechnego w Anglii zrozumienia, że | 
przy nowoczesnych środkach wojny terytorium 
Albionu w ciągu kilku godzin może stać się celem 
nieprzvjacielskich ataków lotniczych. nie ulega 
wątpliwości.  Pozatem porozumienie londyńskie 
ustala pewne zasadnicze linie polityki europejskiei 


= OPINJA WŁOCH © 


W prasie wioskiej pojawiły sie ostre ataki, | budzi najwyższy niepokój w Europie i utrudnia 
skierowane przeciwko agresywnemu pangermani- , atmosferę kolektywnei współpracy nad organiza- 


zimowi. Ostrożny i ważący: każde słowo naczelny | cią pokoju. Mowa ta, kończy dziennik swe uwagi. 
organ Watykanu „Osservatore Romano“. podkre- | napewno nie przyczyni się ani do ułatwienia roko- 
Śla w artykułe, omawiającym cele i metody nie-|wań o realizację paktu naddunaiskiego, ani też ża- 


ostatnie wystą- | dnego innego paktu w sprawie bezpieczeństwa. 


pienie ministra propagandy Rzeszy dr- Goebbelsa 


Polska w oczach francuza 


Francuskie „Revue de Paris* zamieściło Polskę na czwartem miejscu w Europie — po Wiel- 
kawy artykuł o Polsce . kiei Brytanii. Francji i Niemczech — pod wzglę- 
„W ciągu 16 lat ludność Polski wzrosła z 26) dem bogactw naturalnych niezbędnych dla razwo- 
do 33 milionów mieszkańców, za 15 czy 20 lat| iu tak rolniczego jak i przemysłowego. 
przekroczy ona 40 miljonów: będzie wtedy miała Dzięki godnym uznania wysiłkom całego ma- 
Polska ludność męską w wieku 20 do 40 lat prawie | rodu Polska zrobiła w ciągu 16 lat, wśród najwięk- 
taka samą co Niemcy. Cały szereg mężów Stanu | szycł trudności, zadziwiające wprost postępy. Nie 
w Europie nic nie wie o tym fakcie zasadniczego | otrzymawszy ani grosza odszkodowań, odbudowa- 
znaczenia. ła Polska swoje zrujnowane przez wojne dzielnice: 
Jeżeli zbadamy strukturę ludności państw curo- | stworzyła niemal z niczego administracię, finanse i 
peiskich. przekonamy śię, że liczba ludzi. żyjąca z | aparat ekonomiczny; uratowała swój pieniądz przed 
rolnictwa, wynosi przeciętnie 40 na klm. kwadrato- | skutkami światowego kryzysu ekonomicznego w 
wy. Wynika z tego, że ludność ponad te normę | 1929 roku; z chłopskim rozumem uznała, że wobec 
znajduie inne źródło utrzymania. trudności najlepiej będzie usłuchać praw natury 
W Polsce gęstość zaludnienia wvnosi 85 na|i nie wyszukiwać Środków sztucznych, który 
klm. j osiągnie 100 za jakieś 15 lat. Jeżeli w tych | pozwoliły uniknąć wysiłków, jakie te prawa ja- 
warunkach rząd polski zaniedbałby powolnego i| rzucają. 
tozsadnego uprzemysłowienia kraju ludność W dziedzinie oświecenia publicznego a zwła- 
Polski byłaby skazana na stopniową pauperyza- | szcza w organizacji szkolnictwa technicznego, Zro- 


CIE 


cję. Całkowita polityczna niezależność jest wa-|biła Polska postępy ogromne. Wreszcie repre- 
zentuje ona dziś poważną siłę militarną, posiada- 


Potrzeba jednak jeszcze innei rzeczy i bo- 


jąc „drugą na kontynencie armie“. 
gactw naturalnych. Pod tym względem możemy 


My dodamy, iż należy jeszcze przeprowadzić 


być spokojni. Jako inżynierowie — Polacy stoią | realny program RRU i CZZP. jak 6 godz. dzień 
całkowicie na wvsokości wymagań współczesnych. | pracy bez obniżki zarobków, zwolnić wszystkie 


Jeżeli zaś chodzi o robotników polskich, Henryk 
Ford wypowiedział o nich następujący sąd: Pola- 
cy wydaja się być naizdolnieiszymi ze wszystkich 
naszych robottików zagranicznych. Wreszcie wy- 
bitny geograf brytyjski, Griffith Taylor. umieszczą 


inężatki z urzędów, zlikwidować kilkakrotne po- 
bory przeważnie wyższych urzędników, zlikwido- 
wać kartele, uspołecznić ciężki przemysł i t. d. Po 
przeprowadzeniu naszego programu stanie się Pol- 


ska wielką, bogata i szczęśliwą. — 


i 
ruukiem zewnętrznym tego uprzemysłowienia. 


W rzeczywistości coraz gorzej 

Wbrew zapowiedziom różnych działaczy o po- 
prawie konjunktury gospodarczej, sytuacją pogar- 
sza się z dnia na dzień, 

W zakładach spółki „Godula“ i spółki „Wirek“ 
wzrosła ilość świętówek bardzo znacznie. 

Na kopalni „Gotthard* zarządzono 12 świętó- 
wek, na kopalniach: Paweł, Litandra i Hilebrandt. 
— 9 świętówek, w Gwarectwie Rudzkiem — 4 
Świętówki. a na kopalni bielszowickiej zwiększo- 
no turnusy- 

Kopalnie Skarbofermu zwiększyły liczbę tur- 
niusowców o 140 robotników, a huta Falva doma- 
ga się redukcji 80 robotników. 

W kopalniach Giesche'go również zarządzono 


Świętówki. 

Na kopalni .„Mysłowice* zgóra 2000 robotni- 
ków przepracowało w styczniu 18 dniówek. Jak 
słychać również w lutym ma być wszystkiego oko- 
ło 11 dni roboczych. czyli, że liczba świętówek Dy- 
najmniej zmniejszeniu nie uległa. ‚Sytuacja przed- 
stawia się niestety coraz gorzej. 

Należy więc przeprowadzić program gospo- 
darczy RRU i CZZP. w szczególności: a) 6-godzin- 
nv dzień pracy bez obniżki zarobków: b) rozwią- 
zanie wszystkich karteli; c) zwolnić wszystkie mę- 
żatki, których mężowie zajmują również urzędy; 
d) zlikwidować wielkie kilkakrotne pobory; e) ka- 
re Śmierci dła złodziei grosza publicznego. 


Szał bezbożników w Meksyku 


„ Z Paryża donosi (KAP): Madrycki dziennik | Podczas tych „sabados rojos“ (czerwonych 
„El Debate“ podaje. że bezbożnicy meksykańscy, | sobót) na jednym z placów publicznych w mieście 
których dusza jest minister rolnictwa Carrido Ca- | Maksyku mają być palone obrazy Świętych, a przez 
nabel, poczynając od 26 stycznia, wprowadzili; radio nadawany będzie specjalny program antyre- 
swoiste święcenie każdej soboty wystąpieniami | ligiliny z nawotywaniem, by naród „zerwał pęta 
bezbożniczemi. fanatyzmu, które wiążą go z kościołem”. 


J ROÓNT POLSKI ZBUDZONEJ* 


Stroma 3. 


Kupujcie i czytajcie brosz. „Poznaj mój program“ 


Wołamy na alarm 

Nieoma! cala prasa opozycyjna i „Życie Robo- 
twicze' z Radomia donosi co następuje: 

„Poseł Korianty w Sejmie Sląskim w swel 
mowie m. in. oświadczył, że w 1928 r. Sanacja o- 
trzymała na wybory do Seimu od przemysłowców 
górnoślaskich 5 milionów złotych, a w r. 1930 na 
ten ceł i z tego samego źródła — 3 mili. zł. 
Tranzakcję tę załatwiał książę Janusz Radzi- 

sanacyjny filar. 
Nadmienić jeszcze uależy, że 
Ślascy to przeważnie Niemcy. 

Oświadczenie Korfantego wywołało olbrzymie 
wrażenie i nie zostało sprostowane przez posłów 
Sanacyjnych, którzy ze wstydem opuścili salę po- 
siedzeń Seimu Ślaskiego. 

Teraz dobitnie przekonaliśiny się, dlaczego to 
zniszczono ustawodawstwo robotnicze, dlaczego 
Sprowadzono do zera ubezpieczenia socialne i dla- 
czego wreszcie sanacja tak namiętnie kokietuje hi- 
tlerowców. 


witt, 
przenrysłowcy 


8 milionów wyszło na Światło dzienne, A ile 
ich nie wyszło? 
_ . Dnia 27, L. br. pisaliśnv w „Froncie Polski 
Zbudzonej” nr. 4 co następuje: 


Na posiedzeniu 21. I. 35 padły z trybuny sej- 
imowej Sejmu Śląskiego ciężkie i przykre zarzuty. 
dak wiadomo NChZP. t. zn. sanacja Ślaska zarzu- 
ca Koriantemu (czyli Chadecii), iż rzekomo po- 
brał od ciężkiego przemysłu wieksze kwoty. 

Pan Korianty, wódz Chadecii — iak „Polonia“ 
pisze — stwierdził, że jemu niema prawa stawiać 
jakich kolwiek zarzutów obóz, który wydał na prze- 
browadzenie wyborów 8 miljonów złotych i który 
właśnie pieniądze te wziął od Niemców śłaskich. 

Czy to jest prawdą? Obóz polski się tylko 
kompromituje, a Niemcy to wykorzystują. Żle się 
dzieje na Śląsku. Miarodajne władze centralne w 

arszawie powinny usunąć różnych ciurów obo- 
Zzowych i szkodników od wpływu na życie społe- 
czne na zagrożonym Śląsku. Jak tak dalej pójdzie, 
może być bardzo źle. Należy wiec w interesie Pań- 
Stwa pozwolić mi na taka działalność, na jaką so- 
bie Niemcy, socjaliści i inni partyjnicy pozwolić 
mogą. RRU. i CZZP. to jedyny ratunek dla Polski 
i zawiedzionego iudu poiskiego. 

Zwracamy się na tem miejscu do władz cen- 
tralnych w Warszawie, by różni osobnicy nie 
Drzeszkadzali nam w trudnej „ofiarnej i wzorowei 
Pracy organizacyjnej dla dobra Ojczyzny i spole- 
czeństwa. NChZP. t. zw. śłąska sanacja wieksze- 


80 wpływu na lud nie miała, a obecnie wcale 
niema. 
CZYŚ ZŁOŻYŁ JUŻ OFIARE 


na 
FUNDUSZ PRASOWY? 


TADEUSZ OSTROWSKI. 


Bezrobotny 


Nie przejął się zbytnio Żarski, 
wiono mu posadę. 

Liczył bowiem, że czy wcześniej, czy później, 
musi znaleźć jakąś pracę. 

Nie ustawał więc w poszukiwaniach. Pisał, bic- 
gatlt, prosił... Stale jednakże kij T g mu ie 
Potrzeba !'*'.. 

Żarski uparł się. Wszak musi coś znaleźć, ko- 
hiecznie musi.. 

y Ciągle więc jeszcze pisał podania, chodził od 
biura do biura, od drzwi do drzwi. Wszystko na- 
Próżno! 


kiedy wymó- 


ak 3K 


A 

Co miesiąc zgłaszał się po zasiłek i co miesiąc 
wstydził się i rumienił. Zdawało mu sie, że bierze 
Jalmużne, że ludzie pokazują go palcami, że Śmieją 
Się z niego. 

Bra! iednak pieniądze. 
SZEGO ŻYĆ ? 1... 

O posadę się już nie starał wiedząc, że nic nie 
wskóra. Nie narzekał jednak na zły los i trwał 
jakoś. 

Kiedy iednakże wyHacono mu ostatni zasiłek. 
opadły go myśli niespokojne. 


| nagle stançło przed nim grożne jutro. 


bo cóż miał robić, z 


— Jutro? — krzyk trwogi, co bedzie jadł. Co 
będzie jutro?... — pytał siebie z trwoga, 
Na myśl o tem zdocytował się szybko i po- 


"Szedł tam, gdzie pracował i do tego, który wymó- 
wil mu posadę. Zmię szany pytał, czyby go me 
brzyjęto? Może się coś znajdzie?! Gotów jest 
Dracować za każdą sume, byle! ©v tylko żyć. 

W odpowiedzi usłyszał to. czego sie 
dziej bał. a czegó się iednąk REN A. 

Wychodząc z gabinetu nie mógł się oprzeć To- 
sie, bv nie spojrzeć na miejsce, gdzie tyle lat 
brzesiedział, gdzie czuł się tak szcześliwy. 

Miejsce to było zajete. zajęte przez kogoś iie 
NESO, nowego... 


nabar- 


Bezprawne obniżanie RSE na kopalniach 


palń do 2.000 robotników, uzasadniając swój krok 
względami na rzekomo ciężką sytuacje gospodar- 
czą i brak dostatecznych zamówień. 

Również wczoraj rozpatrywany był u Komi- 
sarza Demobilizacyinego wniosek redukcyjny kor. 
„Hillebrandt“ w Nowej Wsi, która chce zreduko- 
wać 157 robotników. I w tym wypadku Komisarz 
ina zjechać na miejsce, by zapoznać sie z sytuacją 
na kopalni. 

Powyższe czytamy w t. zw. sanacyjnei „Pol-. 
sce Zachodniej“ chociaż w tej samei gazecie nie- 
dawno czytaliśmy, iż zdaniem różnvch działaczy 
jest coraz lepiej. 

Co robili i robia bankruci związkowi z ZZZ.. 
ZZP. i CZS? Gdzie ich wpływ, ich potęga, ich 
siła i gdzie skutek różnych pustych roże HCM, ma- 
niiestacyi? 

Robotnicy zbudźcie się! Wszyscy e do 
CZZP! Do pracy — do czynu! Należy przeprowa- 
dzić program ‘gospodarczy CZZP, wówczas zlikwi- 
dujetmy bezrobocie i kryzys. 

jednolity iront polskiego Świata pracy CZZF. 
pod Wodzem Józ. Kowal-Lipińskim może sytua” 
cję opanować i zapewnić każdemu stałą pracę oraz 
chleba do syta. — I 


Zatargi zarobkowe na kopalniach ślaskich mno 
żą się i z dnia na dzień przybierają na rozmiarach. 
Przemysł górniczy nie mogąc jawnie wystąpić z 
obniżką zarobków czyni to w sposób ukryty, do- 
konujac krzywdzących robotników brzegrupowań 
w zarobkach, lub też zmniejszajac wynagrodzenie 
„od wózka“. Równolegle zaś z tą samowoelną ob- 
niżką zarobków, dyrekcje kopalń przez sztygarów 
wywierają nacisk na robotników w kierunku pod- 
wyższenia norm wydobycia, które iuż i tak wy- 
śrubowane jest do granic, możliwości ludzkich. 

Na kopalni „Mysiowice* obniżono zarobki ro- 
botnikom akordowym od 3 do 12 groszy od wózka. 

Kopalnia „Gothard“ w Orzegowie, która z 
liczby 1314 robotników załogi już na trzymiesięcz- 
nym turnusie posiada 260 robotników, zmierza do 
dalszego ograniczenia załogi i w tvm celu chce 
zredukować dalszych 590 robotników. 6 

W dniu wczorajszym u Komisarza Demobili- 
zacyinego w Katowicach rozpatrywane były wnio- 
ski redukcyjne zgłoszone przex kopalnie „Gothard“, 
„Paweł“ i „Lithandra“, należące do Sp. Akc. „Go- 
duła*. Załoga tych trzech kopalń wynosi łącznie 
3,070 robotników. Otóż kierownictwo Spółki za- 
inierza ograniczyć załogę wszystkich trzech ko- 


| 


Pogorszenie w handiu 


Warszawa, Sytuacia w handlu jest ostatnio 
nad wyraz ciężka. — Dotyczy to zwłaszcza bran- 
ży  Spożywczo-kołonialnej, skórzano-obuwianej, 
koniekcyjnei i włókienniczej. 


gotowania do sezonu w tei dziedzinie 
oży wione. 

Specjalnie ciężka jest sytuacja w dziedzinie 
spożywczo-kolonialnej. Obroty. z wyjatkiem po- 


Są bardzo 


Zbyt na towary włókiennicze bardzo wydatnie | marańcz i mandarynek. na które pobyt wskutek 
się zmniejszył, przyczem kupcy  prowincjonalni. | obniżki cen znacznie się zwiększył. są minimalne. 
posiadając stosunkowo znaczne jeszcze zapasy to- Wreszcie w branży drzewnej, w której za” 
warów, nie przyjeżdżają do większych ośrodków. | zwyczaj w tym czasie Zaczyna się sezon, ' panuje 


zastój. Najgorzej na branżę drzewną wpływa fakt. 
że wskutek trudności dewizowych : nieuregulowa- 
nia należności, eksport drewna z Polski do Nie- 
miec zupełnie ustaje. W*związku z tem zapano- 
wała słaba tendencja na wszystkie gatunki drewna. 

Niepozbawiony większego znaczenia jest iakt 
spadku cen na wszystkich prawie rynkach zbożo- 
wych. 


by zaopatrywać się w towarv. PogarSza to znacz- 
nie sytuację finansową kupców prowincjonalnych. | 
Jako objaw ciekawy należy zanotować. że również 
sezon na białe towary, jaki ma zazwyczaj miejsce 
w tym czasie, zawłódł. 

Niezbyt pomyślnie przedstawia się też sytua- 
cja w dziedzinie skór i obuwia, iakkolwiek przy- 


RA. vi m 


Projekt nowych podatków wink! do Sejmu 


WARSZAWA. Do laski marszałkowskiei wpły- 
nął we wtorek rządowty proieki ustawy o pobo- 
rze 10-procentowego podatku do opłat stemplo- 
wych i podatków pośrednich oraz 15 proc. dodat-, 
ku do podatków bezpośrednich, tak samo iak i po- 


datku PRASOWY? datku spadkowego i od darowizn. I 


Nie należy podwyższać podatków tylko ptze- 
prowadzić program gospodarczy RRU. i CZZP. to 
wówczas można jeszcze wszystkie podatki o 10` 
proc. zmnieiszyć, a niektóre zupełnie znieść. 
ar broszurę „Poznaj mój program“ cena tylko I 
| złoty. 


imniał wówczas o wstydzie. 

Może się jednak coś znajdzie? 
galnem i głódnem spojrzeniem. 

Wiedział dobrze, że jeśli mu odmówia — już 
stąd nie wyjdzie, że niema gdzieś iść. niema poco... 
Wiedział, że tam. w domu, czeka na odj głód 
i nędza. 

Odmówiono mu jednak, powiedziano „nie pół 


Zerwało się w nim coś nagle. Więc iakto — 
mowił do siebie — usunięto mnie z posadv dla ja- 
kiegoś błahego powodu po to tylko. by przyjąć in- 
nego?!.. 


— prosił bła- 


z g * 


Nie miał grosza w kieszeni. 
Włóczył się po mieście bez celu. Był głodny! 
Łakomym wzrokiem zaglądał do napotkanych re- 


staurącyj. Zapach smażonego mięsa draźnił pod- | trzeba! Łzy zakręciły mu Się w oczach. Zro- 
niebienie. zimniał, że wracać do domu, gdzie czeka zo śmierć 
Były chwile, że chciał wejść do Środka. za- | głodowa już niema poco. że jest sam!.. 


mówić kolację i jeść, jeść... 
Omanował się jednak szybko i zawrócił. rani 
do 'donmu. Wszedłszy do pokoju, tozebrał się i po 


I wtedy, kiedy zamierzał sięgnąć do kieszeni 
po rewolwer, by wpakować kule w to niedobre. 
twarde serce szefa, wzrok jego spoczął na leżącej 


łożył na łóżku, by zasnąć i choć na chwilę zapo-| na biurku gazecie. Czytał: 
mnieć o głodzie. co skręcał mu kiszki. Nie mógł Nic trzeba poddawać się rezygnacji. Trzeba 
jednak... walczyć, by zwyciężać! Dla każdego musi na- 


Wskutek wycieńczenia organizm reagował sil- 
na zewnętrzne zjawiska. Odczuwane wraże- 
snuły przed nim senne widziadła i zjaww. 
Cisza niesamowita, senna cisza j ciemno. 
Serce bije, jak młotem, mocno bije... Czuje je- 
oc twarde, miarowe uderzenia o klatke piersiowa: 
raz, dwa, raz, dwa... słyszy jakieś głosu odległe. 
gc coraz to bardziej sie zbliżają, to znów ci- 
chna 


dejść lepsze jutro. R. R. U. iest jedyną organiza- 
cią, która dąży do zlikwidowania bezrobocia i 
ogólnego dobrobytu obywateli. | 

I zrozumiał wtedy Żarski. że ma jeszcze jakiś 
cel w życiu, że ma poco żyć!... 

Powoli wyciągnął ręke z kieszeni i Dożegnaw- 
Szy szefa, opuścił gabinet. 

Następnego dnia można było zobaczyć Żar- 
skiego, dak z uśmiechem na ustach, pelen najlep- 


nie 
nia 


| 


Żarski stara się myśleć, lecz myśli rwą SIę, | szych nadziei, biegał od biura do biura, 

uciekają., i 
e odstraszało. Ani zimne pr c 

Jedna tylko myśl nie d koj Ś - AA onn 

aA y aie mu spokoju, myśl a odmowa. Uparł się, że dostanie posadę i — 
ostał! é 

(GOGH powtarza za nim z z szyderczym sko- + - * 
wytem wicher. i 

Głód, dode głód!.. — uderzają 1 cicho no- I znów. jak dawniej, można go było zobaczyć, 


jak siedział za stołem i pracował, Tylko. zamiast 
poświęcać wolny czas rozrywkom, całą dusze od- 
dał się pracy organizacyjnej. 

Wiedział dla kogo pracuje. Pracował'dla tych 
wszystkich, którzy jak on, byli bez pracy i środ- 
ków do życia, którzy jak on. tułali sie od biura do 
biura, napróżno szukając pracy. Pracował dla 
nich, gdyż wiedział, że czy wcześniej, czy późniei 
idea RRU. zwycięży, a tem samem zniknie bezro- 
bocie! => 

Żarski był szcześliwy. 


notonnie o szyby krople deszczu, 
Słyszy, jak ktoś złacze rzewnie za oknem, jak 
ktoś skarży się cicho -— głód, głód. słód!... 


l poszedł znów tam, pda pracował i do tego, 
który go pracy pozbawił. I znów, jak dawniej, 
pytał zmieszany, czyby 2 nie przyięto?.. Może 
się coś jednak znajdzie? Wszak gotów jest pra- 
cować za każda sumę, byleby żyć.. 

W odpowiedzi usłyszał to, czego się 


R. 
dziej bał, a czego sie jednak spodziewał 


Zapo- 


Strona 4. 


| Dla kobiet | 
ZAPALENIE PŁUC. 


Z nastaniem zimy mnożą się wypadki zapale- 
nia płuc. Chorobę tę powodują pewne specialne 
zarazki, które dostają się do płuc. Ale trzeba także 
pamiętać i o innych czynnikach, które odgrywaią 
ważną rolę. Tak np. upiianie się aikoholeim, zazię- 
bienie się lub osłabienie płuc przez wdychanie ku- 
rza czy drażniących oparów, może również przy- 
czynić się do rozwoiu tej choroby. Osłabienie 
spowodowane podeszłym wiekiem, często ułatwia 
zapalenie płuc, a wśród dzieci choroba ta nie- 
Tzadko po ataku ospy. j 

Odpowiednio stosowana djeta. dostateczna ilość 
snu. odpowiednia odzież i wentylacja; a także 
świeże powietrze i światło słoneczne. oto czynniki, 
które skutecznie zapobiegają zapaleniu płuc. Nad- 
miar pracy, brak dostatecznego odpoczynku mogą 
tak podważyć odporność ciała, że zarazki chorobo- 
twórcze znajdą wówczas łatwy dostęp do niego. 
Zbytnie oziębienie ciała może mieć te same skutki. 
Dlatego też odzież powinna być dostatecznie cie- 
pła, by chronić ciało przed Zaziebieniem. Co- 
dzienna kąpiel przyczynia się znacznie do wzmoc- | 
nienia odporności. 

ł Ze względu na to, że zapalenie płuc jest zara- 
źliwe, powinno się przeto zachować wszelką ostro- i 
żność tam, gdzie ta choroba panuje. Jeżeli pa- 
cjent nie może mieć osobnego pokoju w domu, po- | 
winien być wysłany do szpitala, @đzie znajdzie | 
wszelką opiekę i warunki. Ale jeżeli paciemt musi 
pozostać w domu, wówczas ci, co go pilnują, obo- | 
wiazani są zachować wszelkie reguły i przepisy, | 
podane przez doktora. | 

Wartość odpowiedniego pielęgnowania pacjen- 
tów, chorych na zapalenie płuc, jest ogromna, wa” | 
bec tero. jeżeli to jest możliwe, należy postarać się 
o zawodową pielęgniarkę. Należy mieć specialny 
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ubiór do pielęgnowania chorego. Ubiór ten nale- 
ży zdjąć, gdy się wychodzi z pokoju chorego. 
Ręce trzeba dobrze wymyć przed i po opuszczeniu 
chorego. Zamki i kiamki przy drzwiach do pokoju 
chorego utrzymywać w czystości przy pomocy Gd- 
powiedniego srodka dezynfekcyinego. 


| Kącik radjow yl 


RADIO A BEZROBOTNI. 


Radio angielskie w porozumieniu z Radą Na- 
todową Opieki Społecznej wprowadziło w tym ro- 
ku nowego typu audycje dla bezrobotnych. Co 
poniedziałek o 1l-tei rano p. Richard Clement wy- 
głasza pogadanki na temat prawodawstwa. doty” 
czącego bezrobotnych, praw pracodawcy itp. 
Wzywa słachaczy, by pisali do radia o kłopotach 
swych w tej dziedzinie: listy te kierowane są na- 
stępnie do Opieki Społecznej, skąd każdv otrzy- 
muje odpowiedź. 

W ciagu 24 godzin po pierwszej takiej poga- 
dance 300 listów wpłynęło do radja. a w ciągu ty” 
godnia. niemal dwa razy tyle. Prawdopodobnie 
ilość listów będzie wzrastała. O ile sprawa jest 
bardziej skomplikowana i wymaga skomunikowa- 
nia się z szeregiem urzędów państwowvch : piszą” 
cy otrzymuje odwrotną pocztą potwierdzenie od- 
bioru oraz zapowiedź wyczerpującej odpowiedzi 
za kilka dni. 

Czego dotvczą nuapływaiące pytania? Znaczna 
część, może 40% dotyczy nrzepisów o zasiłkach dla 
bezrobotivch. Niektórzy radzą się o takie sprawy, 
jak wychowanie. mieszkanie. emieracia; inni zno- 
wu są poprostu szcześliwi, gdy mają komu opowie- 
dzieć o swych kłopotach. 


| Korespond 


p ser" 5 
Z uroczystego zebrania Bielszowice 


encje. i 


Pniakł. 


W dniu 10 bm. o gudz. 14-iej w sali p. Szwe- | 
«ły, oddział RRU. Bielszowice — Pniaki urzadził dla | 
swych członków i ich rodzin uroczyste zebranie, | 
połączone z gwiazdka, w którem wzieło udział o- 
koło 206 osób. Zebranie to otworzył prezes miej- 
scowy ob. Kielkowski hasłem „Cześć Ojczyźnie” 
poczem odśpiewano jedne zwrotkę ..Jeszcze Pol- 
Ska nie zgineła”, — 

Po przywitaniu przez ob. Kielkowskiego Wo- 
dza i zebranych kilka dzieci członków wygłosiło 
dekłamacie. Były to .l3-ietnia Joanna Strózikówna, 
i0-letnia Lucia Sowkówna, 6-letuia Lidia Sempru- | 
chówna i 10-tetnia Anna Bielnikówna. — 

Wzruszającym momentem uroczystości ' była 
deklamacja wyrecytowana przez  6-letnia 'Łucię 
Sempruchównę, która wznosząc oczy ku niebu pro- 
Siła Boga o zesłanie błogosławieństwa dla Wodza 
i zwyciestwa dla RPU. — 

Po deklamacjii tej, nagrodzonej rzeslstemi okia- 
skami dzieci wręczyły ob. (wodzowi kwiaty, po- | 
czem Wódz wygłosił wzruszający da łez referat na 
temat uroczystości gwiazókoweł I położenia gospo- | 
darczego, przerywany długożtrywałemi oklaskami. — 

Następnie przemów!ł ob. Kleofas Świerczyna 
z Łipin przedstawiając wzorowe, nieomal pustelni- 
cze, życie Wodza. Nasiępnie zrzystapiono do roz- 
dania pożywienia. poczem po krótkiel przerwie o- 


"przepaścią. Opanowany przez ślepotę, nie wiesz 
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błogosławieństwo od Boga rozjaśnia twoie zmar- 
twione lica. 

A zatem: do pracy bez długiego namyshi, da 
czynu, a przekonasz Sie, że przy dobrei woli z£0- 
tujesz sobie i twoim bliźnim Świetna przyszłość. 

„Błękitny: z Kępna 


kolicznościowe przemówienie wygłosii sekretarz 
cb. J. Stańczyk wzywając do zgody. iedności. Pod 
koniec swego przemówienia, które nagrodzone zo- 
stało hucznemi oklaskami. ob. Stańczyk wzywał 
zebranych do wytrwania w szeregach RRU. — 
Po przemówieniu członkinie odegrały krótką 
humoreskę (niemilknące oklaski) poczem w weso- 
łym nastroju. bawiono się aż do wieczora przy a- 
kompanjamencie orkiestry miejscowej. — j 
Uroczystość ta została zamknieta - hasłem 
„Cześć Oiczyźnie i odśpiewaniem Roty poczem ze- 
brani opuścili salę, wynosząc z uroczystości jak- | 
najlepsze wrażenie. — Obecny. | 


Uwaga! Zarządy filii CZZP. pow. Rybnickiego! 
Konferencja CZZP. powiatu Rybnickiego. wy- 
zApó ‘ðs olzpoqpo ə uq Z] lsłzp Eu EUHOZOEUZ 

zwołana zostanie w późniejszym terminie. 
Sekretarjat CZZP. na pow. Rybnik. 


Filozofja Hanysa Kropki 


Cześć woin koleksy błekitni! 

Jak sie koleksy widzi, że jakiś jegomość strze” 
lo boki, to godomy, że mo bzika. Takiego bzika 
dostałi wszyscy nasi psi—jaciele. 


KAMIEŃ, nad Odrą, pow. Rybnicki. | | 

Rok mija. gdyśmy założyli Oddział Radykal- 
nego Ruchu Uzdrowienia. Nieomal całe społe- 
czeństwo kamieńskie w 80 procentach zrozumiało 


id ; ; "7 Ai po UGA 
i an Polsce od; AU A DA Naprzykłod jeden gość w Brzezince dostoł 
partią w Polsce odrodzonci, mająca siłę do zni- ściekł bzika We ea je N 

saczenia +wszy stkich > szkódiwych.. zbankrutowya=|' SSES oZ a eE ALEŚCI I zyn 


ma rajami medali i krzyży i goni jak wściekły za 
RR-owcami, tak akuratnie, jak to robił grencszuc w 
roku 1919. Ale deicie mu spokój. mo borocek bzi- 
ka, bo kieby był mondry, to by sie nie ośmieszoł. 
Przydzie czas, to mu tego bzika wygonimy. 

_. Drugiego bzika dostoł jakiś iuiperpowstaniec 2 
Klimonta, a przeważnie, jak mo ladonk 30 procen- 
towy i usmarko sie jak ciele, co dopiero z bacho- 
rza wylazło. Wiarusy z Klimonta, jak terozki do 
RRU, nie docie sie zapisać, to wom godom. że po- 
tem wos nie potrzebujemy. Potem nie pomoże żo- 
dne lizanie, ani nadpłacanie. Tchórzów. co sie bo- 
jom jednego hiperpowstańca za czysto, my w RRt. 
nie bydziemy potrzebować. 

Nojwienkszego bzika dostali zachodzonca i ka-. 
tolok, bo im sie śniło, że nasz Wódz dostał zgni- 
temi jajami i uciekoł, Jeszce nasz Wódz przeć 
bzikami nie uciekoł, ani też uciekoł nie bydzie, pa- 
mientejcie se. Ty jednak katoloku straciłeś cały mi! 
u połoków, a to ci na zdrowie nie wvńdzie. Noi- 
lepiej zrobisz, jak sie odciepniesz od tei zachodzon- 
cej, a dosz sie do roboty za Polskom, jako eś pro- 
wadził przed wojnoni, a my cie jeszce cytali. Ale 
jak kcesz ciepać zgnitemi jajami, to kto przy to- 
bie wytrzymo, przeca zgnite iaicyska Śmierdzon: 


z daleka 
My zaś będziemy pracować tak dlugo. dokąd ` RL : m OE. + 
prawda, sprawiedliwość i dobrobyt nie zapanuje | , Wa Gr TEN WE poza w aR 
całej Polsce. Swoje JadacKi I KCOMI gryse, DEICIE se pozor, ADYCH 
A "Ni h że Wóz RR UT |wom tych dziurawych zembsków nie doł pobłom: 
> s ER OWA! |bować. Wyprowiejcie se dali takie combry. kwo: 
*Btekitni pow. Rybnickiego. | Si S£ przed panockami, że nie mocie jeszce bie- 


nych partyj, 
wego. 

Kadykalny Ruch Uzdrowienia w Kamieniu 
n/Odrą przestrzega różnych oberpolaków i Volks- 
bundowców, (jakimi są n. p. Gnajda Józef i jego 
spólnicy), aby nareszcie zaniechali podłych i cham- 
skich ataków i szykanowania naszych członków. 
Wymieniony wyżej zdrajca QOjiczyzny namawia 
członków z R. R. U., żeby wstąpili do Volksbundu. 
co jednak mu się nie udaie. 

Apelujemy gorąco do wszystkich. a zwłaszcza 
do obywateli zamieszkałych w Kamieniu n/O., aby 
w interesie zbiedzonego polskiego Świata pracy 
popierali Obóz Błękitny, którego zdrowy program 
iest jedyną drogą wyjścia z chaosu życia gospodar- 
czego, żeby Czytałi „Front Polski Zbudzonei* i 
broszurę p. t.: „Poznaj mój program* 

My, członkowie, skupieni w państwowotwór- 
czym obozie R. R. U. widząc wysiłki naszego 
Wodza Józefa Kowala-Lipińskiego, który pracując 
jedynie dla dobra pokrzywdzonego i zrozpa- 
<czonego ludu polskiego, przysięgamy, że nie opu- 
Ścimy go nigdy, gdyż 'on tylko może nam dać gwa- | 


hamujących rozwój życia państwo- 


rancję, że program RRU. zostanie w całości prze- 
prowadzony. 


dy, ale po combrach nie wyzywelcie na Polsko. 
że miocie bieda, a deicie pokój naszem członkom 
PIEKARY RUDNE. i członkiniom. bo jak sie my postaromy o wos, to 

Obywatele, rodacy! Czy sprawdziły sie sło-| wos ani djobli nie wyratujom. Dopiero by sie te 
wa różnych karjerowiczów, złodziei grosza publicz- | ludziska dowiedziały. co to te wzorowe matecki 


nego i prowodyrów zbankrutowanych partji poli- wyprawiały na combrach, ci ei pierona..  Tóż 
tycznych, którzy krzyczą na zebraniach i wie-j wojna, abo pokój... 
cach, że kryzys się kończy! Okłamywali oni nas| < Na inkszy roz napisza wom koleksy. jak te 


mój koleks Łostuda kupil se wieprzka inteligentne- 
go I Szportowca... 


i nadal okłamują społeczeństwo, które czeka tygo- 
dnie, miesiące i lata na polepszenie, A tymczasem | 
kryzys gospodarczy, moralny i duchowy coraz to | 
bardziej się pogłębia, powiększają sie 'armie bez- | 
robotnych. | 

Co zatem należy czynić? Skąd spodziewać się | 
ratunku i pomocy? Czy ze strony Berlina? —- jak | 
marzą o tem płatni agenci, czy też z głodującej i | 
bankrutującej Moskwy, jak krzyczą różni inni agi- | 
tatorzy, przeważnie żydzi. 

Każdy zdrowo myślący Polak wie. że jest je- 
den tylko ratunek, a tym jest całkowite przepro- 
wadzenie programu R. R. U., bez względu na to, 
czy się to wrogom podoba, czy też nie! 

Daremny wasz trud przeciwnicy! 
zwyciężyć musi i zwycięży! 


Hanys Kropka. 


ŻYCIORYS HANYSA KROPKI. 
4) (Ciag dalszy). 
Prendko ech sie jednak łobejrzoł, bo do izby: 
wszed gryfny wielki chłop i zapytoł: 
— Kai to mocie tego tutopca? 
Babka gibko wziena mie ze zogowkyjm i po- 
| kazujonc mu. pedziała, 
—Patrz, iakigo mosz fajnego synka. 
— A cv jo babko nie jest fajny. co? -- lod- 
pedzioł. | 
— Ty byś bvł fajnisty, kiebyś tej 
R. R. U.j nie szłepoł .... > ża 


Kto bowiem zwal- — J 5 t j i ia babk 
H o przeca pultowice nie szłepia babko. enc 
: DT b l p $ U., obozu błękitnego, oparty A À 


puńtowie: 


h T aj SZNIADS..., 
POWA a sj MARA Piłsudskiego, — Chto pije sznaps. tego diobli taps 
n Zwalcza ojczyznę, a kto zwalcza oiczyznę, jest R e E mk. WADĘ ve 
jci wrosiem! Bele wos babko nie weznom — łopedzio! 


i zaczon mi sie przyglondać. Patrzeli my se tak 
jeden na drugiego.łon na imie, na swego syna, a 
jo na niego, na mego łojca. Nie wiem. co on se 
tam myśloł, ale jo, toch se myśloł tak: 

-- Morowy chłop, nie bydziesz tak mógł z 
nim bele jako zadrzeć — j ośmioł ech sie do niego. 
Patrz — łodezwała sie babka — ten sno- 
pel wg sie Śmieje do ciebie, chnet by chcioł prze- 


W interesie zatem olczyzny i polskiego Świata 
pracy wołam słowami wodza RRU.: „Polacy, 
zbudźcie się! Dość slów! Żądamy czynów! Miej- 
Ste wasze w szeregach R. R. U. 

` Cześć Oiczźpie! 
Błękitny z Piekar Rudnych. | 


Pow. Kępiński. godać. 

Chodzące z kąta w kat, brzekliuasz siebie. — Łon jeszce nie mo nic do godanio — za 
swych bliźnich a nieraz į całą Polske. Narzekasz | Śmioł sie łociec — musi nojprzód uróść i coś 
na kryzys. który Ci odbiera ostatni kawałek chle- | zarobić. 
ba. Zona twoja przez dłuższy czas choruje i z — Hoho — zawołała babka — już tam go- 
dnia na dzień  Oczekuła 


łyżki ciepłej strawy. 
Tak, tak, niema poratowania dla ciebie i twojej 
rodziny. Chodzisz jak obłąkany, nie wiedząc «co 
począć. Niejednokrotnie z rozpaczy mścisz się na 
twej biednej dziatwie, 

jesteś opętany przez niedobre 
popychają cię do złych wystepków. 


dej o zarobieniu... dockej, bo już dzisiok pudzie 
z tobom na gruba i pomoże ci fedrować wongle 

-— No i bydzie też iedrowoł, bo przeca zawszę 
tuż mie bydzie leżoł przy matcynym cycku. 

— A płęć tam, płeć... ale wiesz co. jaki był 
potulny we wodzie, ani nie pisknył, jak go fra! 
hebama konpali... 

-— Dobrze, że był cicho —- pedzioł łociec 
| bo jo jego wrzasku nie kca shrhać. 

— A jak bydzie wrzescoł? 
To dostanie pochem... 
(Ciąg dałszy nastąpi). 


myśli. które 
Wisisz nad 


co czynisz. Zdawałoby się, że nie ma dla ciebie 
fuż żadnego lekarstwa. 

Eracie Rodaku! Czy słyszysz? ' Wskażę ci 
drogę wiyfścia, Zbwdź się! Porzuć dotychczasowe 


zbarkrutowane partie: Wstap do Szeregów „Bł 
kitnych' +— „Radykałaego Ruchu  Uzdrowienia”, 
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